Wydanie poranne. 
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PRENUMERATA: 
Rocznie » » . 24 mik. 
- e „12 mik. 


zeałalnie . > „ 6 mk. 

miesięcznie, „ „ 2 mik. 

wraz z odnoszeniem do domu 
iub przesyłką pocztową, 


OGŁOSZENIA; 


Nadesłane przed tekstem 
Tw tekscie — wiersz I mik, 


Nskrologia . „ 75 fen. 
Reklamy . « 70 fen 
Zwyczaj paid 50 tea. 
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za wyraz. Na 


o Gera 
iem 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GRZETY ŁÓDZKIEJ” 


uł. Przejazd 8. 
Administracja 
otwarta od 8 i pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 
0d 6 do 10 rana. 


Redakcja- 
czynna od g. Sej do S-ej 
codziennie, w wigilje świąp 

do 40 wieczór. 


Łódź, Niedziela, 6 Stycznia 1918 r. 
KO a ZA DAE PT 


LOTERIA KLASOWA 


Warszawa; Tręebacka AR 2. 


ORGAN NARODOWY 
Zatożyciei i wydawca Jan Grodek. 


Na 32.000 losów---16.000 losów I 1 premju Gygryonją rezem 
3 miljony 262 tysiące 600 marek. 
Glówne wygrane: 300,000, 200,000, 160,000, 130,000, 120,000 marek. 


i wiele innych. 


Ciąynienie piątej klasy trwać będzie od 15 do 28 sżycznia I9I8 


Ćwiartka losu kosztuje 6 mk. 25 fən. 


Caty dochód z Loterii Legjonów, której wygrane gwarantowane sJ przez Bank Ziemiański w Warszawis; przeznaczony jest 
na inwalidów, wdowy i sieroty legionowe oraz na weteranów z 1853 roku. A 
Losy do nabycia u kolektorów, Wymiana biletów IV kl. na bilety V kl. powinna- nistąpić u właściwych kolektorów do NL. 


Teatr Scala. 


Dziś o godz. 3 po poł. 
po cenach zniżonych: 


250,080, 


Zarzadı 


Rosja na rozdrożu. 


Moment przeżywany jest tak przeło- 
mowy, iż wszelkie dotychczasowe prze- 
żywane chwile bledną wobec niego. 

Z nadzwyczajnym zniecierpliwieniem 
oczekują miljony na jedno słowo, które 

Yzechyli szalę losów i zadecyduje o po- 

ju lub wojnie. Zdawało się już, choć 
miarodajni mężowie stanu przestrzegali 
przed zbyłnim - optymizmem, iż pokój 
jest rzeczą zupełnie pewną i zdecydo- 
warą.. Wszak rzecz to znana, iż czło- 
wiek chętnie wierzy w to, czego pragnie. 

Z szczerą wiarą uczepiliśmy się zba» 
wiennej myśli i wieści z Brześcia trak- 
towane były zawsze jak miła nowina, 
zblżająca nas do upragnionego celu, 

Czyżby wszystko miało żawieść ? 

Nie sądzimy. Przesadńy pesymizm 
jest gorszy 1 mniej słuszny od bezgra* 
nicznego optymizmu. Jeszcze nie ma- 
my żadnych pozytywnych podstaw do 
twierdzenia, iż rokowania będą zerwane, 
Przedewszystkiem, niewiadomo jeszcze 
dokładnie, jakie pobudki skłoniły boi- 


gpi Ponie 
„Dookoti miłości 7 EN operetka p. t. 
C a We vtorek na ogólne żądanie „Księżniczka Czardasza”. 


wieczorem 


ahalko“, o g. 8-ej: 


DRUGA LOTERIA KLASYCZNA 


na rzecz towarzystw kuituralnc=oświatowych, 


23,500 zasadniczych losów, na które pada połowa t.j. (1,750 wy- 
granych i £Q premji. 


Opłata za cały los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 350,060 Mri. oraz 


200,090, !80,000. 140,080, !30,600, i20,000, 115,000, 
400,009, 80,000, 50,000, 45,000, 40,000 i wiste innych. 


na ogólną sumę 2,705,700 Mk. 


Ciąsnienie l-ej klasy 21 i 22 | 

Warszawa; Króławska 2% 

DLA PP. KOLEKTOFÓWŁ wobec wielkiej liczby zgłoszeń na losy, Zsrząd 

Lotecji komunikuje, że deklaracje będą przyjmowane jeszcze tylko do dnis 8-go 
stycznia r. b. 


10,060, 


so I8I8 roku. 


szewików do zażądania, 
były przeniesione z Brześcia Litewskiego 


by rokowania 


co Stokholmi. miesznością zresztą 
byloby mniemanie, iż o tę drobnostkę 
rozbić by się miała cała akcja pokojowa, 
którą obie strony trastowały bardzo po- 
ważnie i z głębokim przejęciem się wa- 
ga pertraktacji dla przyszłości całego 
świata. 

Jeśli więc chodzi o głębsze anie- 
znane dotychczas powody, to o tym, 
naturalnie, nic jeszcze powiedzieć nie 
można, jeśli natomiast chodzi tylko o 
miejsce dalszych rokowań, to śmiało 
żywić możemy nadzieję, że incydent po- 
zostanie tylko incydentem, a pertrakta- 
cje potoczą się nadal pomyślnym torem. 

Rzecz zrozumiała, że podrażnienie, 
spowodowane przez kategoryczność żą- 
dania i odmowy, wpłynęło nieco na obie 
strony i z większą ostrością wystąpiły 
różnice w sprawach, jedynie dotych- 
czas spornych. Chodzi nam tu o kwe- 
stję przeprowadzenia referendum w oku- 
powanych terytoriach Rosji, szczególnie 
w Estlandji, Liilandji i Kurlandji. 
oryczeniem pi 
rosyjskie, a sekunduje 
Każde upiera się przy 


„Qermania." 


SBE 


„iaon Rimmel" | 


swojem, każde dowodzi słuszności swej 
tezy. 

Ale wszak kwestje te i przy rozsta- 
niu się dełegatów istniały, a jednak ni- 
komu wówczas do głowy nie przyszło, 
by rokowania miały się rozbić o tę prze- 
szkodę, 

Zresztą, jeżeli mówimy o możliwości 
przerwania ro owań, to tym samym przy 
puszczamy możliwość dałszego trwania 
wojny między państwami  centralnemi a 
Rosją. Pomijając pobudki psychiczne, 
których bynajmniej nie należy lekceważyć, 
a na które zwracaliśmy uwagę gdy tylko 
uczyniona była propozycja zawarcia rozej- 
mt, wydaje nam się nie do pomyślenia 
fakt, by bolszewicka Rosja mogła konty- 
naowzć dziś walkę zbrojną już nie dla 
względów ideowych lecz wprost dla po- 
wodów technicznych. 

Przecież i Lenin, Trocki i Joffe nie są 
do tego stopuia doktrynerami, by. przy- 
puszczali, że zdołają teraz tak masy do 
wojny nakłonić, jak je odwieść potrafli. 
Rosja łaknie pokoju całą swą siłą, a kwe- 
stja, gdzie się rokowania odbywać będą 
lub jaką drogą będzie przepiowadzone re- 
ferendum, to wszak rzeczy wagi drugo- 
rzędnej, wobec wojny lub pokoju. 

Pozatyin termin „Rosja* w obecnych 


własną rękę, daje rękojmie, iż pokój z nie- 
mi zosłanie zawarty, tym bardziej, iż poli- 


tyka ich wykazała, iż są praktyczniejszy= 
mi politykami od bolszewików-wielkorusów, 
A więc w najgorszym razie obrót 
rzeczy przedstawi się w taki sposób, 
że połój zostanie zawarty z Rosją po- 
łudniową, nie zaś rólnocną.. Chyba 
żaden rozsądny polityk rosyjski nie do- 
puści możliwości takiej kombinacji. 
Przykre to dła Rosji, lecz jest ona 
już dzisiaj w stanie konieczności i u- 
stąpić będzie musiała stanowczym żą- 
daniom strony przeciwnej, jeśli nie 
chce się narazić na jeszcze przykrzej- 
sze następstwa jako państwo, które 1) 
przepołowiło się, 2) jest w złych sto- 
sunkach ze swemi dawnemi aljantami 
3) nie zdołało pogodzić się z przeciw- 


Rok VII. — Ne 6. 


nikiem, 4) jest szarpane przez wewnętrz* 
ne rozterk'. 

Tymczasem życie wskazuje, że rząd 
Lenina pragnie się gwałtem umocnić, 
zarówno jak i utrwalić wszelkie zdoby= 
cze rewolucji. 

Strzeże on zazdrośnie praw prole- 
tarjatu, bez względu na to, gdzie są 
one zagrożone. Ostatnio wynikł, naprz., 
znany już z naszych depesz, incydent 
w Rumunji. 

Wymaga on pewnych 
W.świetle urzędowym Pet. 
brzmi to: 

„Komisarz ludowy do spraw zagra- 
nicznych osłasza: Wojska nasze obsa* 
dziły wieś Laowo i kilka innych wsi 
w B=ssarabji. Rozstrzelano kilku re- 
wolucjonistów“, 

Rzecz tedy dzieje się na terenie ro" 
syjskim w tych miejscach, gdzie stacio- 
nują oddziały rumuńskie, jednak, jak 
wynika z dalszego opisu, z powodu le- 
żących poza granicami kompetencji te- 
rytorjalnej rosyjskiej: 

„Rumuni zaprosili za pośrednictwem 
pewnego: pułkownika rosyjskiego i pew- 
nego gererała rumnńskiegą wsystkich 
członków komitetu do Jass. Tam cały ko- 
mitet zaaresziowano, a wszystkich jega 
członków stawiono przed władze rumufe 
skie, 

Władze rumuńskie usiłowały ich rozu 
strzelać, lecz kozacy opamiętali się i prze” 
szkodzili temu". 

Chodzi tu najwidoczniej o kontrbole 
szewickie zakusy Rumunji w związku 
z przeciwnikami rosyjskimi . obecnego 
rządu. Trudno istotnie pojąć, jak go- 
dzą się dotychczas rumunowie .z Rosją, 
szczególnie, jakie stosunki utrzymywać 
może państwo rumuńskie, a więc mo- 
narchja z nawskroś zrewoltowaną Ro: 
sją, tymbardziej, że Rosja ta jest właś- 
nie opiekunem Rumunji, jej ostoją i o- 
chroną, kierowniczką wspólnych intere- 
sów... Zrozumiałe, Rumunja. popiera 
wszeiką reakcję w Rosji, taką jaka dziś 
jeszcze możliwa, więc choćby Kaledina 
i Szczerbaczewa. 

Na to Trocki znajduje radykalną 
odpowiedź w piśmie do posła rumuń- 
skiego w Petersburgu: 

„Nie możemy ścierpieć podobnego zbra- 
dniczego postępowania. 

Prosimy pana posła rumuńskiego, aby 
nam jeszcze dzisiaj zakomunikował, jakie 
przedsięwzięto Środki, aby umitygować 
zbrodnicze elementy, oficerów 1 urzędni- 
ków rumuńskich, występujących przeciw- 
ko rosyjskiej rewolucji, 

Uważamy za rzecz naglącą zawiado« 
mié poselstwo rumuńskie, że republika 
rosyjska nie ścierpi żadnych represji, nie- 
tylko przeciwko rewolucjonistom rosyjskim 
lecz i przeciwko rewolucjonistom i socja» 
listom rumuńskim, 

Uważamy za potrzebne zakomuniko- 

wać władzom rumuńskim za pośrednice 
twem poselstwa rumuńskiego, że władzą 
Rad zobotn,-żołn. nie cofnie się przed za» 
stosowaniem  jaknajostrzejszych środków 
przeciwko spiskowcom i kontr-rewolucjo- 
nistom rumuńskim“. 
Jednym . słowem, sytuacja polityczna 
osji cechuje się dziś dwoma kierunkami: 
z jednej strony chęć utrzymania w całej 
pełni programu bolszewickiego zarówno 
pod względem polityki wewnętrznej, jak i 
zewnętrznej, z drugiej — konieczność li- 
czenia się z konkretuemi warunkami ży= 
ciowemi. 

Czy doktryna ustąpi miejsca zmysłowł 
praktycznemu? — oto pytanie, od któreg) 
załeżą losy Rosji, a poczęści i świata. 


wyjaśnień, 
Ag. Tel 


2, 


BTĄA ŁODZKA 


— 


Zywność z Rosji. 


Ważnym puzktem rokowań pokojowych 
Bezpośrednio realizowanym, ma być nawią» 
zanie stosunków Handlowych mocarstw ceg- 
tralnych z Rosją, 

Nawet już obecnie odbywa się wymia” 
na towarów pomiędzy wojskami na froncie, 

Aozkoiwiek w Rosji panuje ogromna 
drożyzna i we wszystkich okolicach daje 
się odczuwać wielki niedostatek produktów 
spożywczych, jednak jest on raczej wyni- 
kiem fatalnej gospodarki i chaosu niź isto- 
toego kryzysu. Niezorganizowana i zni- 
szczone niekiedy zupełnie linje komunika- 
cyjne były i są główną niemal przyczyną 
tej ciężkiej sytuacji eprowizacyjnej, jaką 
Rosja przechodzi. Ale Rosja jest krajem 
surowców. Prząd wojną w roku 1911 wy« 
wieziono z Rosji 824,1 milj, pudów zboża. 

Trudno jest określić, jaką obecnie ilo- 
ścią 2 boża Rosja rozporządze, wszakże mo- 
żna przewidywać, że, wskutek zdezorga- 
nizowania komunikacji w kraju oraz sam- 
knięcia Dardaneli, eksport w czasie wojny 
był minimalny, konsumceja także, więc ga- 
pasy zboża w południowej zwłaszcza Rosji 
powinny być znaczne. 

Rządy mocarstw centralnych oraz wies 
dze okupacyjne w Bukareszcie ezynią już 
bardzo poważne przygotowania da zorga= 
mizowania wywozu znacznych transportów 
aboża z Rosji, Jaka główną arterją tran- 
sportową mają na widoku Dunaj, ponie- 
waż jednak nia będzie on zdatny weze- 
Śniej niż od msrca, przeto czyni się in- 
(lensywna przygotowania do wymiany to« 
warów za pośrednictwem komunikacji lądo= 
'wej, Oczywiście państwa centralne muszą. 

przednio zorganizować specjalne alencje: 
handlowe, któreby umożliwiły uregulowanie 
znacznego ruchu transportowego w Rosji, 
bardzo jak wiemy, zdewastowanego. 

Tątnieją również widoki na wywóz ro- 
ślin stączkowych, jaj (eksport w 1912 r. 
był wartości 84 miljonów rubli) i drobiu. 

Sfery kompetentne w Niemczech i Au- 
r -Wegrzech zamierzają takže zorganizować 
* ywóż paszy, co wpłynęłoby znakomicie na 
stan hodowli, poprawiając zarazem ogólną 
aprowizację. 

Chociaż w roku 1917 ogólna produkcja 
cukru była mniejsza, niż lat ubiegłych, 

«jednak wnioskować można, że w połndnio- 
we: Rosji istnieją zapasy cukru, który nie- 
t ybuie będzie teraz ekaportowany na po= 
trzeby państw centralnych. 

Przewidyweć można, że zostanie także 
zwrócona uwaga i na produkty ropy na- 
flowej. 

Minister Hoefer oświadczył w mustrjac- 
kim urzędzie żywnościowym, że, acz na- 
rnzie w zakresie ograniczouym, wymiana 
produktów najmiezbędniejszych jnë obecnie 
wẹ rozpoczęłu. Npodziewać się tedy mo- 
Żna, że w czasie jukuujkrótezym import z 
Rosj! przybierze rozmiary powszechnie po- 
iyane, 

Otóż rueęzą jest bezsprzecznie wagi 
wielkiej, aby i polskie ministerjium spro» 
wizacji zapewniło sobie dział w tym im- 
porcie należny. 

Nie wątpimy, że już o tym pomyślano. 

I mamy nadzieję, że o ile trunzukcje 
wywozowa nie napotkajy przeszkód sprawy 

s żysucściowe doznsią w maa polepezenia, 


Telegramy. 
Komunikat miemiecki. 
Berlin, 5-go stycznia. (Urzędowo) 


Z widowni. zachadniej. 

Na froncie flandryjskim pod Ypern, na 
ojędyńczych odcinkach między Scarpe i 

ma jak również w okolicy Avincewrt 
i SŁ Mihiel rozwinęły śię chwilowo oży- 
wione walki ogniowe. 

Na pozostałych frontach ogfaniczyła 
się działalność artylerji do ognia zatoro- 


wego. 

Na wschód ad Bullecourt silny atak 
wywiadowczy miał zupełny sukces i dał 
nam większą ilość jeńców unglików. 

Z widowni wschodniej. 

Nic szczególnego. 

front macedoński. 
Położenie bez zmiany. 


Z witłowni włoskiej. 
Między Brentą i Martello przejściowo 
ożywiony ogień artyleryjski. 
Pierwszy General-kwater mistrz 
LUD END OREP. 
Komunikat 2ustrjasii 
WIEDEŃ, 5-go stycznia. (Urzędowe) 
Z widowni wscnodniej 
Zawieszenie broni, 
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GAZ 


Włoski teran walk. 


Działalność bojowa ograniczyła się 
do chwilowego ognia artylerji, 
Szef sztabz generalnego 


Straty anglików. 


Berlin 5 stycznia. 

Od 20 listopada 1917 reku do 2 stycz- 
nia 1918 r. stracili anglicy w jeńcach, 
w bitwach na zachód od Cambrei: 227 
oficerów i 9600 żołnierzy. 

Jako zdobycz wojenna wpadło w ręce 
niemców: 172 działa, 724 karabiny maszy- 
nowe i 19 ciskaczy min. Oprócz tego ode- 
brali niemcy stracone w początkowych 
krwawych walkach 32 działa. Z 300 tan- 
ków utracili anglicy 107, z tych 75 wpadło 
w ręce niemieckie a 32 zostały zniszczone 
i połarmane leżą, między angielskimi rowa- 
mi. Ta strata stanowi więcej gak czwartą 
część całego taboru samochodowego wo- 
jeunego. 


Irkuck w płomieniach. 


Kraków 5 stycznia. 

Podług informacji „Czasu“, cały Irkuck, 
wskutek trwających dłuższy czas walk 
między meksymalistami i kadetami, stoi 
w płomieniach. Miasto całe znajduje się 
w gruzach. 


Ostrzeliwanie parowca nie- 

mieckiego ma jeziorze Ba- 

deńskim przez posterunez 
szwajcarski. 

Bern 5 stycznia. Biuro prasowe szwaj- 
carskiego sztabu wajennego). 

W dniu 28 grudnia 1917 r. popołudniu, 
podoficer, stojący na granicznym poste- 
runku Seedorf, ostrzeliwał niemiecki parc- 
wiec na jeziorze Badeńskim, który, podiug. 
jege mniemania, zbytnio przybliżył się do 
szwajcarskiego brzegu. 

Nikt z pasażerów na szczęście nie był 
raniony. Śledztwo wykazało, że zbyt su- 
mienny podoficer w niezrozumiałej gorli- 
wości działał wbrew wydanym rozkazom. 

Będzie za to ukarany, Miejscowym wła- 
dzom niemieckim wyrażone zostało żywe 
uboelewanie przez komendę armji z powe- 
du tego przykrego zajścia, 


Thomas odmawia wyjecha= 
mia do Rosji. 

Genewa 5 stycznia, 

Były minister amunicji t przywódca 
socjalistów francuskich odmówił panu 
Clemenceau na propozycję tego ostat- 
niego, co do wyjazdu w oficjalnej misji 
do Stokholmu i Petersburga. 


Telegram z Petersburga 
do Berlina. 

Berlin 5 stycznia. 

Podsekretarz stanu, baron von den 
Busche zkęmunikował na dzisiejszym 
posiedzeniu w parlamencie, že wczoraj 
wieczorem otrzymano z Petersburga 
telegram, następującej treści: „Prze- 
niesienie pertraktacji pokojowych na 
grunt neutralny odpowiada stanowi, 
w jakim się obecnie rokowania znaj- 
duia. 

Msjąc na względzie przybycie wa- 
szych delegafów na poprzednie miejsce 
rokowań, wyjeżdżają nasi delegaci ju- 
tro do Brześcia Litewskiego razem 
z komisarzem dla spraw zagranicznych 
Trockim w tym przekonaniu, że sprawa 
przeniesienia rokowań ne grunt neutral- 
ny nie spotka żadnych trudności. 


Odjazd ambasadora Bu- 
chanana, 


Do „Nieuwe Rotterdamsche Courant” 
donoszą z Londynu, że ambasador angjel- 
ski Buchanan, wskutek choroby opuścił 
Petersburg. Angielska misja wojskowa 
również odjechała. 


Odmowa załogi peterskbur= 
skiej, 

Jak donoszą z Petersburga, rada komi- 
sarzy ludowych uchwaliło, wskutek 
padków na Ukrainie, wysłać z Petersburga 
do Kijowa skombinowany oddział wojska 
z załogi petersburskiej. 

Żołnierze jednak zaprotestowalii oświad- 
Czyli, że nie tylko nie opuszczą Petersbur- 
ga dla walki z ukraińcami, ale nawet ode 
mawiają wystąpienia przeciwka generałowi 
Kaladinowi. 


Q wydanie funduszów klasz= 
tornycha 


Z Petersburga donoszą, że rada komi- 
sarzy ludowych wezwała synod prawo- 
sławny do oddanła komisarzom pod opie- 
kę całej gotowizny, stanowiącej majątek 
klasztorów. 


— 


Zajęcie kanków prywat. 

nysh w Rosji. 

Z Kopenhagi donoszą do „Berliner A= 
bendpost*: Z Haparandy telegrafuią do 
„Berlingske Tidende“ następujące szcze- 
góly zsjęcis banków prywatnych przez 
bolszewików: 

O godz. 10 zrana przybyli samocho- 
dami do różnych banków specjalni komi- 
sarze bolszewiccy z oddziałami żołnierzy 


i zarządali wydania sobie wszystkich ksiąg | 


handlowych Oraz kluczy, 

Urzędników bankowych pozostawiona 
na wolnej stopie, aresztowano natomiast 
dyrektorów i kasjerów. Aresztowano mię- 
dzy innymi: dyrektora Banku rosyjsko - a- 
zjatyckiego, Szyrwinta; dyrektora Banku 
wołżsko - kamskiego, Windelbanda, orsz 
członka rady zarządzającej, Solłohuba; pre- 
zesa rady zasządzającej Banku czntralne- 
go, Makuszk'na; dyrektora Banku sybe- 
ryjskiego, Saudberga; dyrektorów Banku 
azowsko - dońskiego, llwowa i Epsteina; 
dyrektora Banku handlu zagraniczaego, 
Kapustina. , 

We wszystkich bankach ustawiane po- 
sterunki wojskowe. 

Zarządzenia te wywołały w Petersbur- 
u ogromne wrażenie. Przed gmachami 
lanków zebrały się tłumy, a Śród nich 
klijeaci banków omawiali trwożnie los 
swych oszczędności. 

Na edbytem następnie zebramiw urząęd- 
ników bankowych ujawniło się, że, wobec 
całego zachowania się rządw bałszawic- 
kiego, zaniepokojeni klljenci banków wy- 
cofali już z nich ostatniemi czasy sumy 
ogromne. 

Ajecja Reutera donosi z Petersburga, 
że wszystkich dyrektorów banków, aresz- 
towanychi na Boże Narodzenie, wypusz- 
czono ma wolność po złożeniu przez każ- 
dego z nich kaucji w sumie miliona mu- 
biti po podpisanie deklaracji, że stawią 
Się na każde wezwanie przed trybunałem 
rewolucyjnym. Pozostawiono w areszcie 
tylko Wyszniegradzkiegn, 

Jek dalej donosi ajencja Reutera, ko- 
misarze bolszewiccy przygotowują „dekret 
o upaństwowieniu towarzystw ubezpieczeń. 


Prasa o sytuacji. 

„Nord. Allg. Zig." pisze: „Jeżeli w 
propozycjach rosyjskich chodzi 0 to, by 
zwieść przeciwnika, ta rosjanie uczyniłiby 
lepiej, wpezytomniwszy sobię, że sprawcą 
podobnych kiętactw nie eliodzi 6 dopra- 
wadzenie do pokoju, lecz o przedłużenie 
wojny. Co do tego oświadczenie, złożone w 
ciągu dni statnich, nie pozostawiają naj- 
mniejszej wątpliwości, prosta, że 
co do drogi do pówojw i motywów jege 
sprowadzenia miarodajnemi być winity 
nietylko jednostronne życzenia rosyjskie, 
lecz również stanowisko strony przeciwnej, 

Ważnym czynnikiem dalszych losów 
pokoju czy wojny jest stanowisko głów- 
nej komisji parlamentu niemieckiego. 

„Voss. Zeit.” narzeka, iż wyjazd v. 
Kiisimana utrudnia obrady komisji, Arty- 
kul swój kończy słowami: „W Berlinie bg- 
dzie się mówić, w Brześciu działać”, 

„Vorwarts* pociesza swą myślą, iż C- 
statecznie znaleziony zostanie modus vi- 
vendi dla kwestji spornych: 

„Ozrmanja* w sprawie dwu kwestjo- 
uowanych artykułów rosyjskich pisze: 

Uznaliśmy prawo samookreślenia tylko 
dla tych uarodów, które w czasie wojny 
wyzwane były z organizmów państwa= 
wych. W ten sposób spadło na nie ni- 
czym niezasłażone szczęście decydowa- 
nia o własnych losach, co niewątpliwie 
sąsiadów obchodzi, bez udziału tych są- 
siadów. Zachowamy i tutaj zimną krew,. 
Mamy nadzieję, iż urzędnicy nasi w oku- 
pacji, którzy od dwu lat pełnią tam słu- 
źżbę, będą umieli wydobyć z ludności jej 
istotną wolę. 


Wojsko polskie we Francji. 

Dzienniki francuskie donoszą 0 przy- 
byciu do Bordeaux pierwszego oddzia- 
łu wojska polskiego. Paryski „Figaro“ 
pisze z tego powodu: „Mało ludzi wie 
o tem, że w Stanach Zjednoczonych 
żyje obecnie przeszło 500,000 (7) pola- 
ków, rozrzuconych w kilkuset miejsco- 
wościach, gdzie utworzyły się biura 
werbunkowe pod kierownictwem, uzna- 
nego przez rządy sprzymierzone, cen- 
tralnego komitetu wojssowego. W Sta- 
nach Zjednoczonych i Kanadzie znajdu- 
ią się Z polskie obozy ćwiczebne, Je- 
dynie tylko sprawa transportu rozstrzyg- 
nie o liczbie żołnierzy, którą wojsko 
polskie we Francji osiągnąć będzie mo- 
gło z tego źródła. Stan i duch tych 
żołnierzy są niezrównane, gdyż każdy 
z nich wie, że nistyfko uczestniczy we 
wspólnej walce o zwycięstwo prawa, 
ale także, że przez wziętą na siebie 
dobrowolnie ofiarę zapewnia ostatecz- 
ne oswobodzenie Polski. Niemal wszys- 
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cg ochotnicy sprzedali całe, niewielkie 
mienie swoje i zabrali z sobą oszczęd- 
ności. Niektórzy z nich uregulowali 
zed odjazdem swe stosunki majątko= 
we i część majątku oddali polskiemu 
zerwonemu Krzyżowi. Wielki artysta 
Paderewski był niezmordowanym twór- 
cą tego ruchu w Stanach Zjednoczo- 
nych i szczęśliwy traf chciał, że pierw- 
szy ten oddział wojska polskiego, któ- 
Te pragnie walczyć u boku francuzów 
przec wko wspólnemu nieprzyjacielowi, 
zrekrutowany jest i znajduje się pod 
kierownictwem patomka wielkiego mar- 
szałka Poniatowskiego — jak raz w sto 
lat po nim — porucznika piechoty, Sta- 
nisława Poniatowskiego". (Najstarszy 
syn Andrzeja ks. Poniatowskiego i a- 
merykanki, Elżbiety Sperry, urodzony 
w Paryżu w 1895 r.). 


BDetlaracja węgierska 
w sprawie polskiej. 


W sprawozdaniu zagranicznej komisji 
delegacji węgierskiej, 
sè ministra spraw zewnętrznych znajduje- 
my powitanie proklamowania Polski nie- 
padlevłeń, 

„Decyzfa fa — głosi sprawozdanie — 
nie sprzeciwia się naszym celom pokojn< 
wym, a rząd rosyjski nie może odmówić 
jej uznania, tymbardziej, że odpowiada 0- 
na postawionej przez prze-stawicieli pań- 
stwa rosyjskiego: zasadzie, na- 
rodów o samych sobie. 

W zgodzie z oświadczeniem tak pare 
lamentu, jait rządu, komisja parlamentu 
węgierskiego, powołana dò obrad nad 
współnymi sprawami, wita z wielką rado: 
ścią i sympatją odbudowanie samodziel« 
nego Królest +a Polskiego w przekonaniy, 
że braterskie stosunki, które naród polskt 
1 węgierski łączyły w przeszłości, odżyją 
znów z chwilą powstania Królestwa Pole 


stijo. 
aturainie stawiamy Żądanie, aby ar- 
ganizacja nowego samodzielnego: Królest- 
wa Polskiego była przeprowadzona w taki 
sposób, iżby z niej nie wynikły żadne 
szkodliwe następstwa dla: konstytucji mo- 
narchji i dla tego dualistycznego stosun= 
ku równości, który właśnie w tej wojnie 
okazał się fundamentem monarchji. 
Delegacja, ze wzgłędu na odnrowne 
stanowisko nieprzyjacielskich państw za- 
chodnich, zgadza się na oświadczenie mie 
nistra, że nie pozosiaje nam nic innego, 
jak zmusić naszych nieprzyjaciół do 
koju, a ci, których zachcianki zdobywcze 
winne będą dalszej wojny, będą  marsieli 
sié skutki swego postępowania i za- 
płacić odpowiednie odszkodowanie ża na- 
rzucone nam ponownie ofiary. 


Wieści z Fustrji, 


Zniżka cen w Wiedniu. 
Wiedeński „Kurjer Polski“ pisze: . 
„Pomyślny przebieg rokowań pokajo- 

wych. z Rosją nie pozostaje bez wpływu 
na nasze Stosunki gospodarcze. Pierwsze 
objawy już się zaznaczają, co powita drę- 
czona wojną ludność z niezwykłą rā- 
dością. 

Mianowicie ukazują się pierwsze zwia- 
stuny spadku cen najrozmaitszych artyku. 
łów, a głównie mąki, kawy, cukru, dalej 
płótna, a także inter i złota. Jeszcze 
w ubiegłym tygodniu płacono w Wiedniu 
za kilogram kawy 80 korom oczywiście 
w pokątnym handlu. 

Dziś starają się spekułanci swe zapasy 
kawy oddać po 20 — 25 koron za kilọ- 
gram. 

Również czemprędzej lichwiarze żyw- 
ności starają się wyzbyć innych: zał 4 
Cena cukru, mąki, która dochodziła do 
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niebywałej wysokości, okazuje silny „Spa- 
dek*. 


Za itsze rodzaje futer płacono 
do niedawna bajońskie sumy. Ww ostatnich 
dniach futer nie kupują, ponieważ po- 
wszechnie czekają dalszego obniżenia cen,“ 


2 złem polskich 


Warszawa 
Fakultet teologiczny. 


Fakuitet teologiczny przy. uniwersyte- 
Cie waiszawskim otworzony będzie praw- 
dopodobnie z początkiem wiosny. Orga- 
zowaniem fakulteta zajmuje się ks, Szła- 
gowski; stanowiska profesorów obejmują 
naukowe sily polskie, pracujące zagranicą 
jak, prof. Roztworowski oraz ks, Szczepzń- 
ski, znany orjentalista, wybitny współpia- 
cownik instytutu orjentalnego w Rzymie. 

Na pogrzeb ś, p. Stanisława 
Tarnowskiego. 

Z ramienia magistratu m. stoł, War- 
szawy wyjechał na pogrzeb $. p. Stani- 
sława hr. Tarnowskiego, członek delegacji 
wydziału kultury, p. Ignacy Baliński, | 

t miasta złoży ma trumnie wie- 
niec z Warszawy oraz wygtosi mowę. 
Kurgy dla urzędników skarbowych, 

Dyrektor galicyjskiego Banku Krajo- 
wego p. Michalski, zaproszony przez Ra- 
dẹ Regencyjną do współpracy przy or- 
ganizacji skarbowości polskiej już przed 
dwoma miesiącami opracował projekt 
S-miesięcznych kursów dla przyszłych 
urzędników polskiego ministerjum skar- 
bu. Kursy będą miały charakter prze- 
ważnie praktyczny, nacisk główny poło- 
żony jest na pracę metodyczną w semi- 
narjach pomocniczych. Kandydaci będą 
przyjmowani wyłącznie z wykształceniem 
średniem. Pierwszeństwo posiadać bę- 
dą ci, którzy prócz matury wykażą się 
lilkoletnią praktyką w instytucjach fi- 
nansowo-gospodarczych. Kursy rozpocz- 
ną swą działalność od 20 styczaia r. b. 


© prawa kobiet w samorządzie. 


Na zebraniu Związku równoupraw= 
nienia, kobiet polskich, członek komisji 
samorządowej departamentu spraw we- 
wnęfrznych, p. Zygm. Marczewski, wy- 
stąpił z jinterpelacją: „Czy kobiety 
świadome już, jakich praw mają żądać 
dziś, gdy jeszcze bardzo rozważyć trze” 
ba, jakie prawa dać można mężczyz- 
nom?" 

P. J. Bojanowska, przewodnicząca, 
odpowiedziała, že polki muszą żądać 
praw równych z mężczyznami, aby istot- 
nie wspólnie nad odbudową kraju pra- 
cować mogły. A każdy kraj, stosując 
dobre wzory innych państw, musi jed- 
nak wytworzyć dla swoich potrzeb 
swoisty typ samorządu. 

Wynikiem obrad było postanowienie 
zwrócenia się do radnego Łypacewicza 
o przyśpieszenie rozpraw nad wnios- 
kiem o wyborcze prawa kobiet w sa- 
morządzie, a do rady miejskiej o roz- 
ważenie wniosku tejże treści Związku 
równouprawnienia kobiet polskich, przy 
zułączeniu podpisów osób, które się 
z temi wnioskami solidaryzują. 


Kurtki narodowe. 

Wydział zaop. dbając o odzież dła bje- 
dnej ludności miasta, ogłosił, iż zajmie 
się rozdziałem między ubogą ludność ma- 
terjałów, zwolnionych od rekwizycji. — 
Wreszcie otrzymał z Łodzi aż 5 bel towa- 
ru, zakupionego „po niskiej cenie" 10 mk. 
za łokieć. 

Towar przyjęto z radością, zabierano 
się już do uszczęśliwienia nim biedaków, 
gdy naraz po rozpakowaniu okazaio się, 
że dostawca przysłał sukno koloru... ama- 
iantowego, z gatunku, używanego na pod- 
szewki do kałoszy. 

Materjały te, wyrabiane były przez fir- 
mę łódzką „Wilk: Liickens" wyłącznie na 
zbył do Rosji, gdzie używano ich do naj- 
tańszych gatunków kaloszy. Lepsze pod- 
szewki kaloszowe przychodziiy z zagran - 
cy. Ponieważ w Królestwie niema fabryk 
kaloszy więc z chwilą zamknięcia zbytu 
do Rosji towar ten stracił prawie wszelką 
wartość, 

Płock. 

Odbyło się zebranie delegatów, powo- 
dnych przes nauczycieli szkół początko» 
wych z powiatów: płockiego, sierpeckiego 
1 jego, celem wyboru przedztswieie- 
la ze Mtony nanczycielstwa do rsdy szkole 
nej okręgowej, Obecnych w sali byłe pięć- 
dziesięciu kilku delegatów. Zabrania sa- 
gait onapektot szkolny p. A. Grabowsii 
przemówieniem, w utóram przedetawił za- 
kres obowiązków munczycielstsa j inepe 
ktora i ich wzajemny stosunek. Dyskusja 


GAZETA ŁODZKA 


. 
W niedzielę, dnia 13 stycznia o godz. 8-ej wieczorem w Szli Moncertowej wygłosi 


E=s. Czesław Oracze 


sixi (z Warszawy) odczyt pod tyt. 


„(rmija Odrodzenia flarodowego” 


Bilety poczynając od poniedzłałku, 7 stycznia, nabywaćmożna w składzie szkła i porcelany W-go Bogusławskiego, Piotrkowska 100. 


toczyła się głównie na temat ciężkiego po- 
łożenia nauczycieli. Uehwalono wysłać do 
ministarjum prośbę zbiorową © podwyżkę 
pensaji zuaczviejszej, niż zaprojektowano 
w wysokości 20%. Wybory dały wynik 
msstępuiący: do Rady miejskiej — p. Woj- 
ciechowski Wincenty z Kowalewa Bkoru- 
pek, na zastępcę — Marjsński Hilary z Płoc- 
ka, do urzędu dyscyplinarnego — Brodeeki 
Antoni z Żuromins, zastępca — Hilary Za- 
łęski z S.erpea. 
Piotrków. 

Czytamy w „Dzienniku Nar.*. Przed 
objęciem sz%olnictwa przez władze polskie, 
Bzkoły ludowe 4-klasowe, obowiązane były 
wprowadzić naukę języka niemieckieco w 
myśl przepisów obowiązujących w Galicji. 
Poniewsż wprowadzenie ninki języku obce- 
go w szkole ludowej netrefito na opór ze 
strony czynników wawezycielskich, dlatego 
wszystkim szkołom miejskim dano Razwę 
trzechklasowych, sby w ten sposób uni- 
knąć wprowadzenia nauki obcego języka, 
Obecnie, jak się dowiaduiem%, z miaister- 
jum wyznsiń i oświaty Badszedł okólnik s 
zawiadomieniem, że wszystkie szkoły, Ju- 
dowe w Piotrkowie, dotychczas 3-klasowe 
zostają przemianowane na cztero, wzgię- 
dnie pięciokłasowe, zależnie cd iłości Ist 
nsuki. Zarządzemie to wykonane zostało 
bezpośrednio po świętach Bożego Naro- 
dzenia, 


Będzin. 
Na skutek rozporządzenia Szefa admi- 
niatracji przy ganerał-gubernatoretwie ware 
szawskien z duiem |]-vm stycznia 1918 
roku zmniejszoną zostaje dzienna ilość my- 
ki dla wszystkich micszkańców obwodu 
przemysłowego powiatu t ędzińskiego i miae 
sta Zawiercia, s wyjątkiem robotników ko- 
psłnianych i ich rodzie, za 186 gramów 
na 120 gr; 4 odcinki karty ellebowej po» 
zostają bez zmiany (ro 3 funty wagi pol- 
ekief), uatomiast odpada karta mączna. 


„Tie tędy droga.“ 


W „Kurjerze Warszawskim czytamy : 

Pewne grono obywateli z W, Ks. Po- 
znańskiego, o pojednawczym "rogramie 
politycznym i łagodnej taktyce solitycz- 
nej przedsięwzięło u rządu niemieck'e o 
starania o zniesienie zakazu wykładu reli- 
gii w języku ojczystym dla dzieci polskich 
w szkołach zaboru pruskiego. Poważny 
odłam opinji publicznej w Wielkopolsce 
przeciwstawił się dosadnie akcji o takim 
charakterze, a wyraz swój opinia ta 
znajduje w artykule „Wiarusa polskiego” 
p- t. „Nie tędy draga,” w którym, mię- 
dzy innemi, czytamy co następuje: 

„Polska neuba religii mogła być od- 
dzie nym celem zabiegów w czasach 
najsroższych walki kulturalnej. Byłaby 
może ustęps' wem, wdaięcznie przyjętem 
jako zadatek dalszych ulg—w rosu 1914 
po wybuchu wojny, ale dziś nie powinno 
się właściwie pisać publicznie, że jesz- 
cze jej nie zaprowadzono, bo to nawet 
bolszewickich ateuszów zaniepokoić 
może. 

Wszak kanclerz hr. Hertling z mó- 
wnicy parlamentarnej ogłosił, że przy- 
znaje narodom prawo stanowienia o so- 
bie, a czyż istnieje świętsze prawo na- 
rodu, jak prawo stanowienia o wycho- 


„waniu własnych dzieci ? 


Czy kto przypuszcza, że wśród pola- 
ków zaboru pruskiego znaiaziby się 
choć jeden, któryby nie żądał dla dzieci 
swoich czysto polskiej szkoły ? 

Wydzielanie z całości słusznych żą- 
dań naszych w sprawie szkolnictwa pol- 
skiej nauki religji uważamy dziś za urą- 
gowisko, za robotę dla naszych prze- 


"ciwników. 


Zresztą i nauka religii tylko wten- 
czas może być skuteczne, jeżeli nauka 
szkolna w języku ojczystym wzbogaci 
zasób językowy dziecka tak, aby rozu- 
miało wykład prawd wiary. Przecież 
duchowni i świeccy przeciwnicy polskiej 
nauki rehgji właśnie w to bil, że sio- 
wnictwo polskie, z którem dziecko 
wstępuje do szkoły, nie wysiarozy w na- 
uce refigji i dlatego nauka religji po- 
winna odbywać się w tym języsu, co 
wykład innych przedmiotów. 

to zdanie piszemy się w zupeł- 
ności i żądamy szkół czysto połskich 
dła polskich dzieci, aby umysłom ich 
uprzytomnić Boskie prawdy nauki Chrv- 


Szczegóły w afiszach. 


stusowej. Bez szkoły polskiej niema 
2" nauki religji dla dzieci pol- 
skich, 


Odjazd ochotników. 


W nadchodzący wtorek odjechać mają 
z Łodzi ochotnicy do wojska polskiego, 
którzy w Warszawie staną przed komisją 
przegłędową, 

Fakt to zresztą zupełnie przeciętny, 
zwłaszcza w ostatnich czasach. kiedy się 
tyle różnych naczytało wezwań i komuni- 
katów, odnoszących się do wstępowania 
w ochotnicze szeregi przyszłej armji poi- 
skiej. A jednak nie będzie on znowu tak 
całkiem przeciętnym, jeśli się zwróci wwa- 
gg na dwa słowa, zawarte w odnośnem 
wezwaniu tutejszeso posterunku werbun- 
kowego. Ma to być bowiem „nieodwoła!- 
nie ostaini* zastęp ludzi, którzy dobre- 
wolmie i ochotniczo zgłaszają się w te 
szeregi, Widocznie więc władze wojsko- 
we z ti hwilą zamykają możność dalsze 
go wpisywania się do wojska w przewi- 
dywanin niedalekiego już czasu, kiedy 
formować się będzie armja na podstawie 
przymusowej rekrutacji. 

Okres kilkunastomiesięcznego werbun- 
ku do wojska połsk'ego zamyka się, koń- 
czy się akcja, do której przywiązywano 
tyle nadziei, iż wystawi ona całe korpu- 
sy ochotników, iż poruszy zakonspirowa- 
ne dętycliczas organizacje wojskowe. 

Nadzieje te zawiodły. Zamiast na kot- 
pasy ochotnicze, zdobyła się Polska Kon- 
gresową na parę tysiecy rekruta, w ciągu 
kiltunestu miesięcy wysłków i zabiegów 
werbowniczych. 

Na całym świecie i w każdej armji 
znaną jest dokładnie różnica, jaka zachu- 
dzi między dwoma pojęciami: ochotnik a 
rekrnt przymusowy. 

Tembardziej wybitną i wprost rażąca 
jest ta różnica w naszych warunkach, 
gdzie zaszczytną szatą było, jest i będzie 
noszenie nieśmiertelnych odznak legien'- 
sty polskiego, który bez żadnych gwaran- 
cji, bez wytężonych werbunków poszedł 
ochoczo i dobrowolnie w Śmiertelny bój! 
Część tego splendoru spiynęła także i na 
byci: dzisiejszych żołnierzy polskich, któ- 
rzy zaciągnęli się w szeregi ochotnicze. 

Łódź, ze wszystkich ziem Królestwa 
dała ostatnio największą liczbę ochotnika, 


demes biezaco, 


— Odczyt ks. Ornczowskiego, 


Dnia 13-go stycznia o godz. 8-ej 
wieczorem w sali Koncertowej przy ul. 
Dzielnej odbędzie się odczyt ks. Cze- 
sława Oraczewskiego na temat „Armia 
Odrodzenia Narodowego“. 

Odczyt ten w Warszawie wzbudził o- 
gromne zainteresowanis ze względu za- 
równo na temat jak i na osobę prele- 
genta. 

Ks. Czesław Szreniawa-Oraczewski 
to człowiek wielkiego umysłu i głębo- 
kiej wiedzy. Studjował przez dłuższy 
czas (przed otrzymaniem święceń ka- 
płańskich) filozofę i psychołogję, a 
zwłaszcza doświadczalną na wszechni- 
cach europejskich. 

Po powrocie do kraju i wyświęceniu 
ks. Czesław Oraczewski zyskał szybko 
sławę, jako filozof nowożytny, który stara 
się w swych dziełach i odczytach  połą- 
czyć zdobycze nauki nowożytnej z teorja- 
mi chrześcijańskiej miłości bliźniego. 

W imię haseł miłości Boga i ojczyzny 
ks. Oraczewski pracuje + xierunku zórga- 
niżowania narodu polskiego w 


rakteru*) Dwa wydania wyczerpane, 
cie w druku) „Jak s 
niz) „Regulamin Polska* oraz w drukują- 
cej się obecnie ksie maiącej być syn- 
tezą filozofji ke. Or-czewsziego, „Armii 
Odrodzenia Narodowego* (Nakładem M. 
Arcta) oraz w szerezu broszur. 

Książki te, cieszące się nadzwyczajnym 
powodzeniem, dawodzą, idze ke. Orz- 
czewskiego posiadają wielki: zalsty i mo- 
gą się wielce przysiużyć, potrzebującej 
rady ojczyźnie! 


Zaznaczamy również, że ks, Oraczew* 
Ski jest zaprawdę wybitnym mówcą. idee 
jego są wyłożone jasno © z prostotą to 
też zyskują sobie zastępy adeptów, tralia= 
jąc jednocześnie do umysłu i serca słu- 
chaczów. 

Odczyt ten będzie dla Łodzi atrakcją 
duchową „pierwszorzędnej wagi. 

Bilety nabywać można od jutra w skle- 
pie W-go Bogusławskiego, ul. Piotrkow- 
ska 100. 


— OQdozyt Jana Lorentowicza. 


W niedzielę d. 20 stycznia o g. 8 w. 
znakomity krytyk Jan Lorentowicz wygło- 
si w sali koncertowej prelekcję literacką 
na temat „Literatura polska podczas woj- 
ny* albo „Legiony w literaturze połskiej”, 

Bilety są już do nabycia w wypoży- 
czalni książek Straucha — Dzielna 12. 


— Fundusz inv W. Rapackiego. 

Urządzone staraniam dyrekcji taatru 
Polskiego w dniu 28 z. m. przedstwwienie 
„Pama Jowialskiego* na rzecz funduszu 
mienia Wincentego Rapsekieg) dało osy- 
stego zysku 1,043 mk. 70 fən., które przae 
słano do Warezawy na ręce redaktora Kon 
rada Olchowieza, 


— Repertuar Teatru Polskiego. 


Dziś o godz. 3 popoł. po cenach pg» 
pańlarnych „Dwaj małcy*, o godz. 7 i pół 
wiecz, „Urjel Akosta“. 


— Koncert Eronistawa Hubermana. 


Jutro o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się 
zapowiedziany koncert genjalnego skrzypka 
Bronisława Hubermana wras z łódzką or- 
viestrą Somfomiczną pod dyrekcja Bronie 
sława Szules, 

Biłety w dzień koncertu od godz, 6-0] 
popał, przy kasie Bali Koncertowej, 


— Rita Saochetto w Łodzi. 


Jak się dowiadajemy, wprost niaby wała 

usscja oczekuje miasto nasze jeszoze w 
ciagu bieżącego miesiąca. - Oto wszache 
światowa tancerka klasyczna Rit: Sacchetto 
przybędzie wkrótce wraz z uozenicami do 
Łnizi, aby dać dwa osobiste występy. 

Bliższe szczegóły Lęią niebawem poe 
dane. 

— © morztnoś? robotników polskłól 
w Niemozech. 

W Niemczech od czasu wybuchu woj- 
ny znajduje się około pół miljona połs= 
kich robotników i robotnic z terenów ©. 
kupowanych, w tym wielu ludzi młodych, 

Scisłe ich spółżycie wytworzyło stosun= 
ki takie, iż w interesie moralności leży 
związanie węzłem małżeńskim wielu par 
Pasterze duchowi niemieccy w swej tros 
ce o dobro polskich robotników agitują 
w tym celu, jednak brak świadectw chrztu 
i urodzenia utrudnia ich pracę. 

To też w konsystorzu arcybiskupim w 
Poznaniu zostało utworzone biuro pomo- 
cy, które dostarcza wskazówek. 

Zsdaniem duchowieństwa miejscowego 
jest spółdziałanie w tej sprawie z biurem 
poznańskim, W pierwszym rzędzie jednak 
rodziny robotników polskich, siostry, braż 
cia i rodzice winni starać się o dosiarcze- 
nie koniecznych do ślubu papierów, 


Ami n Erta 


P | 


Źądajcie w,łącznie 
La:upek Wetan 


4. GAZETA ŁO D ZK A —6 styczeń. 
= — — — 
oz dnakże widzieć i przeczuwać muszą Zza- | sobie powiedzieć; na przyszłość będę miał 
pewne, że fatum dziejowe zdąża olbrzymim | znów siłę i myśl ku tym skarbom zwró- 
krokiem do rakod ania tej strasznej ofiary | coną, których nie przeżre rdza ani mole. 


ajtepiej g: 
FRIGORIN - „MOTORU 
Sprzedaż we wszystkich apte- 
kach 1 składach aptecznych. 


Z powądu Nowego Roku. 


Z okazii rozpoczęcia się nowego roku, 
pisze m. in. „D. Warsch. Ztg.": 
„Obejrzawszy się poza sicbie, stwierdzić 
łatwo, że nie przem nąt żaden z trzech 
ostatnich dni nowo-rocznych bez przepowia: 
dania: ten nowy rok pokój nam przynie- 
sie, Trzy lata przeminęły i zawio liy nas; 
czwarty natomiast, rozpoczynający się obec- 
nie, zdaje się pewniejszym do spe |nienia 
tej przepowiedni, Nie ma pewnie człowie- 


krwawej. 


Każde rozpoczęcie roku jest tylko zna- 
czeniem tego zdarzenia na kalendarzu, na 
którym dowolnie ten włeśnie termin za 
nowy rok przyjęto. Mocą jedynie tego 
konwenansu odczuwamy, że nastałnowy rok, 
Ale termin ten zniewala nas właśnie do 
obejrzenia się poza siebie. 


Jest to może nie bez korzyści; korzyst” 
niejszem jednak będzie patrzeni prz: 
szłość, zwłaszcza jeśli równocze: 
żymy wolę naszą, starając się przejrzeć 
poprzez mgły, jakie zasłaniają to co ma 
przyjść, 

Mąż, znajdujący się u steru polityki 
powie sobie: zmierzać będę ku tak wys 
tkniętemu celowi i ku niemu zawiodę fa- 
ród, który mnie do kierownictwa powołał, 
W inny sposób rokować sobie będzie 
przyszłość kupiec, a uczony znów inaczej, 


Przeto najbliższe czasy w przyszłości mają 
się zwrócić nietylko ku politycznym i go- 
spodarczym celom, ale mieć winniśmy na 
oku zadania kultury, nauki i sztuki, 

Mając nadzieję, że pokój wyswobodzi 
nas od trosk codziernych i że w warun- 
kach mormalnych ożywią się znów į ure- 
gulują lepiej codzienne stosunki życia, za- 
EG dnień i pracy, ta prócz tego każdy 

nas, ożywiony nadziejami noworocznemi 
spodziewać się może dni słonecznych a na- 
wet radosnych, które natchnąć powiuny 
otuchą i zachętą do nowych dzieł, 

Tego właśnie życzy „D. W, Zigi” na- 
rodowi niemiec hu, pragnąc, aby znów 
powrócił do pełniejszego życia, jakiem 
zawsze był napojony, a którego nie zaznali 
ci, którzy za jedyny cel życia uważają ze- 
wnętrzność i powierzchowność, 

Tem właśnie, mówi „D. W. Ztg:“, od- 
różnia się niemiec od zimno kalkujmjące: 


Dla 


` e A 


£ N 6. 


LL LLL LL) 


—predmiotem zazdrości dla obcych, a 
zarazem powodem ich nienawiści, ku wiel- 
kim bowiem czynom zawiódł niemców ich 
idm, którego tamci nigdy posiąść nię 


Koniec nem jest — mówi d: 
mięniony organ, aby niemców c 


świadamiać i utwierdzać w ztoz 
tego, co stanowi ich siłę, A sa ta nie 
leży w naśladowaniu i wzorowaniu swej 


działalności wedle wzorów obcych, coby 
molo doprowadzić do zalracznia samos 
dziglności miemięskiej i do tego, jakoby 
m dla niemców, wystepują. 
ubjepenia się z "całym Swie 
séi pragnienie błyszczenia i 
A jeśli niemcy pragną l 
enia dóbr ziemskich, tę 
ych i dla zadowolenia z 
dla tego, że tym Spos 


„ldla tego = kończy „D/W. Ztg.— 
życzymy sobie pokoju, który ma ukrzepić 


ka na ziemi, któryby nie był przekonany, Nie bacząc jednak na pewne warstwy | go anglika 


i ambitnego francuza. 


nasze domostwo, $łać na straży naszych 


że cały świał dojrzał już do pokoju. Jedni | jedynie społeczeństwa, zważmy raczej cze- | nich — inówi — wszystkiem jest korzyść | obyczajów i naszych włościwości jako 
stwierdzają to z radością, inni, mianowicie | go sobie ma życzyć przy tej okazji i cze | zewnętrzna, złoto i błyszczenie; dla niem- | pierwszego narod kuiluralnego na ziemi. 
spekulanci wojenni, dla których uśmiechy | go się spodziewać cały zbiorowy naród | ca zaś wystarcza zadowolenie wewnęjrzne | Taki pokój niech przy ie nam rok 
fortuny skończyłyby się z nastaniem po- | niemiecki, który w latach ostatnich półen | i radość idcelna, Ten włeśnie przymiot | 1918ty. Takiem jest życzenie i chęć ma- 
koju, ze zgrzytaniem zębów. Nawet ci je- | był trosk o byt codzienny, a dziś mo oie niemiecki jest — twierdzi dalej „D.W,Zta.* | sza". 


(ie się nie przekoracie, że najtaniej 
najpiękniejsze towary nabyć inożna tyt= 
ke przy ulicy 


Dzielnej 34 m. 4 


poprz. ofityna I piętro, 

gjjak: na bluzki i suknie damskie 

i męskie kostiumy oraz szowios 

j |$y, korty, sastony, dr=p, różne 

harchany i cajgi i Inne modne towary! 
Geny stałe. 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
Dyrekcja Koncertowa Alfreda Straucha, 


Sala Koncertowa, Dzielna N: 18, 
Poniedziałek, dnia 7 stycznia 1918 r. o g. 8 wicca, 


IX (abonamentowy) 
KONCERT SYMFONICZNY 
pod dyrekcją Bronisława Szulca. 
Solista 


KROMĄŁAW KOREA 


p W programie; I. Brahms, Bach Liszt, Beethoven, H 
N E OOPERITE IROS E S OITENTA TAR 
SE HE a 


doła terynczna : 


w Łodzi, Pańska 9. 


Czynne są oddziały: budowlany, 
Imechaniczny i ciektrotechniczny. 
Warunki przyjęcia udziela kanicela- 
rja codziennie od 3—5. Zapis no- 
wych kandydatów mi "kandydatek 
przyjmuje kancelaria. 


Na rok 1918 


polecam jedwabie w wielkim 
wyborze, po cenach przystęp- 
nych, jak również watolinę i 
wstążki po ©' ch fabryczn. 
Bruno Rosenberg, 


Łódź, Piotrkowska 108, 


Władysław Kruk 


Przejazd 51. 


zisiejszym objąłem kierow- 

nictwo Kawiarni i Restauracji „SAVOY*. 

Mając nadzieję, że Szan. Publiczność 

raczy w równej mierze, jak dotychczas za- 

szczycać mnie swoim poparciem’ względami 
pozostaję z wysokim s'acunkiem 


Oswald Rohnze. 


SIO AS PA ISEE GO Z przyjmuje wszelk'e roboty, wcho= 

Ps Aa 4 dzące w zakres elektrotechniki, 

Proszę przyjść zobaczyć i ocenić instalacje Światła, Oraz wszelkie 
reperacje. 


Nowy program 


eate „COLOSSEUM 


Zachodnia 53. 
Dyr. Th. Junod. 


Chłopcy 


do pracy mogą się za- 
raz zgłaszać, 


Zawadzka No 41. 


ADWOKAT 


A. Zieliński 


mieszka: obecnie 


Wólczańska No 21. 


NERWOWE SC 


ZAJĄCE 


farek 12,—sztuka. 
DR (o) B Mk. 2:75 funt, [i 


l 
POLECA ——— i 


Kto chce odzwyczaić się 


od palenia tytoniu, 


Nie kupicie. resztek PRZE zRKZo d 


Korespondent rotyjkiej nardlowość 


umiejący prowsdzi6 niemiecką korespondencją techniczną 4 
w języku rosyjskim i polakim, jest roszukiwany przez 
pierwszorzędną niemiecką fabrykę maszyn. n 


Refiektanci, którzy oprócz powyżej wymienionych, znają 
jeszcze inno jęsyki i pisząwa maczynie, mają pierwszeństwo. 
Wyczerpująca ofo:ty s warunkami płacy, cenzusem wykształ= 
ceuiowym i fotografia uprasza sie kierować nod R. A, 1544 


o „Ala“ — Allgemeine Anzeigen G. m. b. H, 
Berlin W, 9. Budapester:tr. 6, 


AR D RiR Aa R a R RT A AA A ai S zi a a a E R a a 


Ogłoszenie. 


Posiadzenia Ridy Miejskfj odbędj sę w Środą i czw*rtsk d, 
9 Í 10 'tycznie 1918 roku o g dł 6 po poł. w sali Tawarzy:t. Kree 
dytowego m, Łodzi przy ul, Sredhej M 10. 
PORZĄDER DZIENNY: 
Trzecie czytanie budżetu, 
Łódź, dnia 8 etycźnia 1918 r, 
Przewodniczący Rady Miejskiej 7. Szłowski, 
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Resztki munuiukturne 


25 proc. taniej. 


niech się zgłosi 80 Gutzmana. 
Pierwsza ofirreścjańska lecz: 
nice, Sieatiewicza 83, parter od 10—6 


ji | Handel win A. TRAUTWEIN | 
sda 


ZJ Piotrkowska 73. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, 


amean | Torf łęczycki 


do sprzedania 
wecztki ne BLUZKI od mek. 10 do 
50, 1a SUKNIE od mrk. 25 do 60, to-|—: hurtowo i detalicznie :— 


wary na męskie i damskie KOSTIUMY 
Targowa 55, 


i na PALTA, bawełniane towary oraz 
balowe, żałobne i na fartuchy. Różna 


TRYKOTOWA bielizna i chustki, 
Bevielniza 43, w podwórza, czwar- 
ty dom od 'Fiotrkowsciej, 

Uwaga: 


(głoszeniu drobne, 


A ee 
nięSkie wo RZ Bene- 
Futro dykta 20 m. 


różne Rn Tombardówe; 
„| Kupuję brylanty, Złoto, srebro, a 
także i zęby sztuczne nawet i połamane. 
Łódź, Piotrkowska Ne 9, lewa oficyna, II 
piętro, Michał Kon. Urzędowa dozwoło- 
ne. 8527 patent Ni 2690820. 


Stsłe cóny. 


Specjalista 


MAME 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 


ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej kup uje 55 eyrans nimy kine 
Przyjmnje od 8—2 i od 4—9, pij matograficzne  (szmelc). 
Banie od 5—6. Piotrkowska B2, „Merkur“, 


różne z 3-ch pokoi sprzedam 
Meble oraz kasę cgniotrwalą. Piotr- 
kowsta_180—9. 
| młodz; znające sig na gospo- 
Osoba Grstwie domowe, bida i 
szyciu, poszukuje miejsca gospotyni u 
samotnego starszego pana. Wymagania 
skromne. Oferty w Am. G.Ł. pod „R. Ż.* 


Umeblowany pokój 47 


nym wejściem poszukiwany przy ul WL 


Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne zewnetrzne 


Konsłantynowska i2 


Paid dzewskiej, Sienkiewicza, Piotrkowskiej 
rzymuje: lub inaej, w południowej części miasta. 
Panów Panie Oferty pod „13 X* w adm. „Gaz. Ł.* 
5—1 i od 6—8. | od godz, 5—8 w. 
A eae * 
Zagutione dokumenty, 
Lęk AH tnt uma Wlodarczyk zgubila paszporł, wy- 
hd ji zy W W bum) À any z gminy Zeromin. = 
i dward Biiner zgubił paszport niemiec- 
metodą ułatwioną E KI wydań w kodal. 


zi i s ubiono legitymację chle mę RA 
udzieła doświadczona nauczy- | Zs es cządku R CMM JEŻ na 
cielką imię Jakoba Prokopa, Kruca ta. 


zastać można od 2 i pół do 4 i pół. Zg ja iążeczia F seeni Bd 
f f t 3185, wraz kartkami na 6 o: wyda- 
Szkolna 27 M. 8, u sięteo 


na na imig Andrzeja Lasoń, Zarzewska 28, 
Na maszynie rotacyjnej w fioczni JANA GRODKA Przejazd 8 


